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Czwartek. v i a  -*■ c /V / .

Błogosławiony C z e s ł a w  z znakomitej rodziny Odro
w ążów , syn Eustachego, a b ra t  rodzony Śgo J a c k a ,  bę
dąc Kanonikiem Krakowskim i Kustoszem Sandomier
skim, w stąpił  do Zakonu Kaznodziejskiego ( 0 0 .  Domi
nikanów), i opow iadałw iaręCH RY STU SOW Ą  w Cze
chach. Fundow ał kiika Kościołów, i niemałe zasługi 
w rozkrzewianiu Stej Religji położył.  U marł w W r o 
cław iu  r. 1242. K l e m e n s  XI (Albani) Papież, pozw o
lił  Zakonowi Kaznodziejskiemu wspominać Bł: C z e s ł a 
w a  w pacierzach swoich, a K l e m e n s  XII (Corsini) roku  
1735, rozciągnął to do całego Królestwa Polskiego, 
naznaczając na obchód dnia J e g o , dzień 20 b. m., sub 
ritu  duplici.

Onegdaj w Kościele S .  K r z y ż a ,  odpraw ił Prymicję 
(p ierwszą Mszę), W JX .  Piotr  Rogowski, Kapłan Z g ro 
madzenia X X. Missjonarzy. W czasie ofiary Stej, Kler 
tegoż Zgromadzenia, odśpiewał Mszę i. E lsnera.

Ju tro ,  o godz: 8mej z rana, jako w rocznicę zgonu 
ś. p. Mateusza Kiślańskiego, b. Naczelnika Sekcji Bile- 
tów przyM agis trac ie  M .W arszawy,i Protektora Archi- 
Konfraternji Literackiej, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo za duszę Jego w Kościele Archi-Katedralnym 
Śgo J a na , na które  pozostała W dow a wraz z Dziećmi, 
P rzy jac ió ł,  Kolegów i Znajomych zm arłego zaprasza.

Komitet Towarzystwa W sparcia Artystów  Muzyki, 
tudzież ich W dów  i S iero t,  ma zaszczyt uwiadomić 
Członków nieobecnych na posiedzeniu Tow arzystw a 
w  dniu 16 Lipca r. b. odbytem, iż Członkowie Jan B il
ling  i W acław  Prochazka, większością głosów obrani 
zostali Członkami Komitetu, a to  w miejsce dwóch w y 
chodzących C z łonków , k tó rym  4ro-letnia kadencja 
skończyła się.

Biuro W arszaw s: O ber-Policm ajstra. D ostrze
żono, że w niektórych domach czystość jest zaniedbaną, 
to  jes t:  kloaki i śmietniki przepełnione, podwórza i 
rynsztoki zawalone błotem, a w n iektórych woda po
łączona z różnemi ściekami nie mając odchodu, wydaje 
nieprzyjemne powietrze; nakoniec około domów ró w 
nież należyta czystość i porządek nie są zachowane. 
Ostrzega przeto niniejszem, że do Policji wykonaw
czej ponowiony został rozkaz przestrzegania porządku, 
tudzież ze dopełnioną zostanie rewizja po domach, i że 
właściciel w którego  domu nieczystość znalezioną bę
dzie, nieodstępną exekucją wojskową do dopełnienia 
porządku  znaglonym zostanie.

Obserwatorowie zagraniczni uważają teraz na Słoń
cu, ilość plam większą aniżeli kiedy kolwiek. Plam tych 
narachowano do 30stu, są one usta w ione prawie rzędem, 
i tw orzą  jakby pas widoczny dla oka w szkło nawet nie
uzbrojonego. Długość tego pasa równa się 200,000 ki
lometrom, czyli obwodowi ziemi 5 1/i  razy wziętemu.

L a u ra  Czarodziejka Polka, opuściła litogralję i 
jest  do nabycia w Składach muzycznych: B ernslejna , 
Kłukowskiego, Sennew alda  i Spiessa. Cena exem- 
plarza zł. 1.

Do S k ła d u  wód m ineralnych natura lnych  p rzy  
Aptece w domu Petyskusa obok XX. Reformatów, nad
szedł trzeci t ransport  wody Selcerskiej, Emskiej-  
Kraenchen i Kesselbrunn w większych i mniejszych 
kamionkach, łącznie z wodą Geilnauską, Spaaską, Fas- 
chingską, Hoinburgską i K reutznacher-M utterlauge do 
kąpieli. Jednocześnie otrzym ałem drugi transport wody 
Gleiehenbergskiej Constantinosquelle, używanej wed- 
ługdoświadczen wiarogodnych Lekarzy, z zbawiennym 
skutkiem w chorobach kamienia i piasku, tak nerek jako 
też i pęcherza urynowego.—  Dr. T .  Heinrich.

W yuczyw szy się w bardzo kró tk im  czasie i d o k ła 
dnie sztuki przykrawania Sukien damskich, od PanaJu- 
Ijusza Ascher  (k tórego  adresjest: Ulica Długa N .581), 
widzę się spowodowaną w ynurzyć inu szczere moje po
dziękowanie, i polecić go zarazem osobom pragnącym  
poznać tę pożyteczną naukę.—  D. R .

W czoraj w T eatrze  Rozmai: p rzyw ołani:  po Kom: 
D w a j Mężowie, Wszyscy; po kwartecie z opery P rzy 
sięga, JPani R yw acka  i JP P .  Troszel i M atuszyński; 
po wyjątku z M atk i Rodu, JP .  Komorowski; po Polo
nezie, JPanna Leśniew ska; po tańcach, .1 Panny D am - 
se, S tra u s, Koćm irowska, JP P .  Krzesiński, Popiel 
i Owerło.

Ochmistrzyni Szkoły  wyższej żeńskiej w Raw ie, z a 
wiadamia Sza: Rodziców i Opiekunów, i i  zd .  Igo  Sierp: 
r .  b. rozpoczyna się Kurs Nauk w tym Instytucie, w po
moc przybranemi Nauczycielami miejscowej S zko ły  i 
ukwalifikowaną Guwernantką. Uprasza przeto o wcze
sne zgłoszenie się, ażeby kurs  zakreślony w naukach, 
m óg ł być w swym czasie rozpoczęty .—  Pliehta.

W dn iu 2 9 z .m .n a  gruncie wsi Cichowo w pow: P rza
snyskim, niedaleko drogi,  znalezionociało zamordowa
nego staroz:Szuiula Firikensztejn, la t25 liczącego, g a r 
barza, we wsi Zagołach zamieszkałego. S ledztwoprzez 
W ójta  gminy Krzynowłoga-mała dopełnione, w ykaza
ło ,  iż pomieniony Szmul Finkensztejn, przechodząc za 
kupnem skó r  przez wieś pobliską, napotkany został 
przez Józefa Cichowskiego, k tó ry  go uw iódł stręcze- 
niem taniego nabycia skór, i wyprowadziwszy za wieś, 
silnem uderzeniem w g łow ę kamieniem, życie odebrał; 
poczem zamordowanego za w lók ł z trak tu  w zboże w po 
bliżu będące, i zab ra ł  mu 5 rub: sr.,  k tóre miał pczy 
sobie. Cichowski wyśledzony, i ujęty we wsi Niskie, 
do zbrodni p rzyznał się, i Sądowi po ukaranie p rzesła
nym został. Morderca liczy lat 22.—  W dniu 2 b. m.
4 letni syn Kolonisty, w gminie B arów  pow. Lubels:
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zamieszkałego, napiwszy sic potajemnie wódki, dostał 
k o n w u l s j i ,  w skutku Czego następnego dnia życie zakoń
c z y ł .—  W  tymże dniu Michał Radomski, popasając 
we wsi Roszczep pow: Stanisł:, nagle życie zakończył. 
W yprowadzone śledztwo Sadowe i sekcja Lekarska, 
przekonały, ze śmierć nastąpiła w skutku zadławienia 
się mięsem.—  W  d .7  b. m.Zofja Prandecka, 9-letnia 
córka włościanina z wsi Kotliny  pow:Lubel:, wracając 
z lasu, napadniętą została przez ‘2ch w ilków , które 
pomimo krzyku i obrony znajdujących się z nią kobiet, 
rozszarpały j ą .—  W d. S b.m. w lesie Kozi Bór  pod 
miastem Kurowem , w pow: Lubek, pokaleczoną zosta
ła  przez 2ch w ilków , 10 letnia dziewczynka, Konstan
cja Dutkiewicz.—  W tymże dniu, z niewyśledzonej do
tąd przyczyny, w mieście Kozienicach zgorzał dom i 
olejarnia, na rs. 1320 ubezpieczone. (G .P.)

M łody Hen: W ieniaw ski daje koncerta w Rydze.
A nglja . —  Xżę A lbert w towarzystwie Xcia W el- 

lingtona , l l g o b .  m. odbył przegląd pułku huzarów  
gwardji, którego jest Szefem. Stary Feldmarszałek po 
skończonej rewji,oświadczył Pułkownikowi Cardigan, 
że nigdy piękniejszego pułku nie widział.—  Izba w yż
sza l i g o  bież: mies: odrzuciła większością 7 g łosów , 
wniosek przeciw miejscom tolerowanym. —  Przez 
wzgląd na często wznawiające się zamachy Charty- 
Stów, i że od roku 1845 do miesiąca Marca przybyło  
w Londynie 11,137 domów, skład Policji liczący obec
nie 4910 osób, zostanie pomnożony. —  Z przylądka 
D obrej nadziei otrzymano zaspokajające wiadomości 
o wzrastającej pomyślności osady.

A u str ja . —  Feldmarszałek Radecki przesłał z g łó 
wnej kwatery w PFeronie raport następujący, dato
wany 5go b. m.: Postawa armji jeszcze jest niezmie
niona, równie i obroty nieprzyjaciela. Król znajduje 
się z korpusem około 30,000 między VU lajranką  a 
Rouerbelią, gdzie jeszcze ma kwaterę głów ną, i gdzie 
zdaje się pozycję swoją ubezpieczać szańcami i bary
kadami. 4go b .m . popołudniu po 2-dniowych tru
dach przy wyrąbaniu drogi w skale, wyciągnięto za po
mocą w ołów  poł-baterji 18-funtowej, na najwyższe 
szczyty Monte Rastello  dominujące nad Chiusą i oko
licami Rivo/i; nią też zmuszono do ząniechania ognia 
dwie armaty nieprzyjacielskie, ustawione na przeciw
leg łych  skałach, które strzelając do naszej pikiety, za
b iły  jednego żołnierza i ciężko zraniły arty lerzystę.—  
Król Ludwik  bawarski Ggo b. m. odwiedził swoją sio
strę, Cesarzową Matkę w Salzburgu. —  Komendant 
Tryestu Hr. Salm , w odpisie do sardyńskiego Kontr- 
Admirała Albini, protestował przeciw dalszemu utrzy
maniu blokady, i zażądał, aby takowa w zupełności 
była zniesioną. Istniejące od dawna rozdwojenie 
między obywatelami a wojskiem w Wiedniu, ustało. 
14go bież: miesiąca daną była uczta dia kiiku tysięcy  
gwardji narodowej, uczniów i wojska w A ugarten; 
na tej uczcie znajdowali się: Minister wojny Latour,

Komendant Auerspeerg  i ca ły  Jeneralitet. Z obu 
stron serdeczne wzniesiono toasty, i również serdeczne * 
miano m ow y.—  Do 14go b. m. wieczorem , nie było  
jeszcze w Wiedniu nowego ministerstwa.

F rancja. —  P. A rago  b. Prezes Rządu tymczaso
w ego, miał obwinić przed Komisją badań Panów Lan- 
drin .P nrta lis  i Juljusza Faure, jako uczestników osta
tniego rokoszu. Głoszą także, iż obw inił Jenerała 
Caoaignac o nieoględność, gdyż 22go z. m. za jego  
ministerstw a wojny, wysłano z P a ry ża  2 pułki, jeden 
do Amiens, drugi do Soissons, nie wiadomo z jakiej 
przyczyny; Jenerał wszakże nie udał wiedzieć o tej o- 
koiiczności, a widząc się pozbawionym środków obrom  
nych, w pierwszej chwiii powziął zamiar skłonić Zgro
madzenie Narodowe do wyjazdu do kVersalu, co mu 
doradzali także Panowie Senard  i Thiers. Podług in
nych, Caoaignac umyślnie najprzód posłał do walki 
gwardję narodową, aby rozdrażniona przez straty do
tkliwe, stanowczo rozdwoiła się z ludem. Za przyczy
nę rokoszu przypisują także rozdwojenie M arra sta  
z Larnartinem, który przez to przechylił się na stro
nę Pana Ledru-Rollin, i b y ł tegoż ślepem narzędziem 
przy podburzaniu robotników.—  Prezes Zgromadze
nia X aro do: odprowadził zw łok i Jenerała Duoioier 
(Djuwiwje) do domu Inwalidów, i przy jego grobie 
miał m ow ę.—  Minister sprawiedliwości P. Belhmont 
z przyczyny słabości,otrzym ał urlop.—  Minister w oj
ny rozwiązał 4ry kompanje z 18go pułku piechoty li- 
njowej, za to, iż na placu Vosges z ło ży ły  broń przed 
rokoszanami.—  Depesza telegra liczna donosi z Rzymu  
7go b. m., iż O j c i e c  Sty uroczyście uznał Rzeczpo- 
spolitę francuzką.—  Admirał B ru a t mianowany Pre
fektem marynarki w Tulonie, uda się niebawem do te
goż miasta.—  Nowa Rada gminna miasta P « r i /£ a lIg o  
b. m. odbyła pierwsze swoje posiedzenie. Mer Ar
mand M a rrast  przedstawił jej sprawozdanie swoich  
czynności od 2qgo L utego.—  Przesłuchano już 3000  
uwięzionych rokoszan, IbS uwolniono; nie wiadomo 
jeszcze dokąd deportowani będą wysłani.—  Spisek od
kryty w dzień pogrzebu oliar czerwcowych tigo b.m . 
podług wieści gazet, miał na celu wym ierzyć przeciw  
orszakowi dwie machiny piekielne, ukryte wfortepja- 
nach; znane są domy, gdzie te machiny ustawiano; Jene- 
rnkCauaignae miał paść pierwszą ońarą;aby zaśdobrze 
wym ierzyć, gruppa mężczyzn uzbrojonych w pisto
lety i puginały,przebranych w suknieżałobne kobiece, 
miała ruszyć przeciwko orszakowi, aby jego pochód 
wstrzymać i rzeź rozpocząć. —  \V Komitecie skarbu 
zaproponował P. .Juljusz Faure, aby dobra prywatne 
Króla Ludwika Filipa  skonfiskowano, i aby Xiążęta 
z rodziny Królewskiej, zmuszeni byli swoje dobra we 
Francji sprzedać. —  W okolicach P a ry ża  zwracają 
ścisłą uwagę na przybywających obcych. —  Na roz
kaz Jenerała Caoaignac, posągi Jenerałów poległych  
w walkach czerwcowych, mają być ustawione w mu-
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*eum wersalskiem.—  Prefek t  policji polecił Komisa
rzom wyśledzić, jaki udział mieli w rokoszu więźnio
wie uwolnieni.—  P. G irard in  na poradę przyjaciół,  
tymczasowo zaniechał wydania swego usprawiedliwie- 
nia.—  Akademja obierze Poetę B eranger  swoim cz łon
kiem, w miejsce zmarłego Chateaubriand, (Szatobrjan). 
*— W ydzia ł  wyznań poruczono Ministrowi oświecenia 
Pdulabelle . —  Z najznaczniejszych miast handlowych 
Wyznaczono dwie Komisje, celem obradzenia środków 
do ożywienia przemysłu. —  Budżet izby Deputowa
nych w r .z .  wvnosił 786.599 fr. Budżet Zgromadzę-

.  t  i  ’ * ,  . “
ma iNarodowego na pierwsze 8 miesięcy b. r .  obliczo
ny jest na 6 ,224,217 fr.—  Ciągle biegają wieści o g r o 
żących nowych rozruchach. J e n e r a łCavaignac  l i g o  
b. m. posła ł znaczną siłę zbrojną do L a  Chapelle S t. 
D enis, gdzie lud całą massą chce powstać. 14go b.m . 
w rocznicę zdobycia basty Ili, oba wiano się, aby nie do 
szedł do skutku  zapowiedziany bankiet olbrzymi po 25 
centymów. Obawiano się także niespokojności 15, 16 
i 17go b. m. z okoliczności zwołania czeladzi, która ma 
w ybrać  reprezentantów do udzielenia objaśnień Komi
tetom Zgromadzenia Narodowego. Rozbrajanie części 

1 gwardji narodowej, nie zasługującej na zaufanie, t rw a 
c iągle.—  Szacunek opłat komornego w  P a ryżu , obli
czono na 300 mil jonów fr.; prócz dawnych zaległości, 
w terminie l ó g o b .m .  nieopłacono 75 miljonów w ła 
ścicielom nieruchomości. —  W  okolicy S t. Quentin, 
pojmano 2000 rokoszan zbiegłych z P a r y ż a .—  Renta 
13go b. m. spadła na giełdzie paryskiej,  w skutek wia
domości o przedsięwzięciu środków zaradczych przez 
w ładzę w ojskow ą.—  Spostrzeżono wiele fałszywych 
monet 5 frankowych z popiersiem L udw ika Filipa  z r .  
1840; podobno są fabrykowane w  Beigji. —  \ .  Jac- 
(fnemet mianowany będzie Biskupem w Digne, w miej
sce Xdza Sibour.-— Przystąpią w kró tce  do komple
tnego uzbrojenia warow ń paryzkich.

N iem cy .—  Zgromadzenie Narodowe w Frankfor- 
tie 7i. il1. 14go b. m. uchwaliło na przedstawienie Pana 
W ydenbrtigk , aby od ministerstwa stanu Królestwa 
Hannowerskiego zażądano bezwarunkowego uznania 
w ładzy centralnej i przyję tego o niej prawa. Następ
nie uchwalono protestację przeciw zakazowi wywózki 
monety z Austrji do innych kra jów  niemieckich. —  
Pruski Minister spraw duchownych, oświecenia i spraw 
lekarskich, og łos i ł ,  że uczeni wyznania izraelickiego 
mogą być przyjmowani jako  Profesorowie w uniw er
sytetach do wszelkich katedr, wyjąwszy takich, k tóre  
koniecznie wymagają chrześcjańskiego wyznania. —• 
M agistrat miasta P ozn an ia  nadał Jenerał-Poruczniko- 
wi Ś tein aecker , honorowe obywatelstwo tegoż miasta. 
•— 12go b. m. obchodzono w D arm sztadzie  w ybór 
Arcy-Xięcia Jana. 13go b .m .  po skoriczonem po
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego, Członkowie one- 
go zebrali się na ucztę w M a in  lust; w końcu biesiady 
ukazał się Zawiadowca, i uprzejmie rozmawiał zobec-

nemi; p rzy  wykonaniu hymnu narodowego. Zawia
dowca wzniósł stosowny toast. Do F rankfortu  n. M . 
przybyli :  Król W irtem bergski, WielcyXżętaBaderiski 
i H eski,  X ię ta  Nassauski i Sasko-Mejningski, a 14go 
b. m. spodziewany b y ł  i Król Bawarski.  Tegoż dnia 
wieczorem, Zawiadowca miał wyjechać do W ied n ia ; 
P .  W essenberg  jeszcze przez dwa dni zabawi. —  Jene
ra ł  Below  z świty Króla Pruskiego, w yjechał w p ie rw 
szych dniach b. m. do W iedn ia , podobno w celu po
winszowania Arcy-Xciu Ja n o w i—  W  B erlin ie  częste 
zdarzają się kłótnie między wojskowemi a obywatela
mi; w tejże stolicy zadowoleni są powszechnie z obra
nia PanaCaw ipóat/se^Prezesem M inisterstw a w Frank- 
fo rc ie  n . M .—  Ciało dyplomatyczne przy  dw orze p ru 
skim, wezwane zostało do zawiązania stosunków z P o d 
sekretarzem Stanu w Ministerstwie spraw zagr: Panem 
Biilow , k tó ry  rzeczywiście g łównie tem M inister
stwem zarządza. P. Rosenkranc  ma otrzymać Mini
sterstwo oświecenia.—  Były M in is te r sk a rb u P .R o ther  
zbija wieści, jakoby ogromne p rzyw łaszczy ł sobie 
summy, mianowicie z instytutu handlu morskiego; po
d łu g  jego zapewnienia, nie posiada więcej w majątku 
jak 40,000 talarów, k tó re  jeszcze pochodzą z r. 1815 
z łaskX iążąt W ellingtona  i H ardenberg .—  Król miał 
ofiarować do dobrowolnej pożyczki 20,000 ta larów  
w naczyniach srebrnych  i 30,000 ta larów gotów ką.—  
W  Szczecinie 14go b. m. otrzymano wiadomość, iż za
wieszenie broni zawarte z Duńczykami, nie jes t za
twierdzone.—  Prace około kolei żelaznej Poznańsko- 
Stargardzkiej już tak daleko są posunięte, iż 14go b. m. 
miano o tworzyć przestrzeń z Szam o tu ł  do wsi W ro n 
k i .—  U wód Soden  w biizkości F rankfortu  n. M. bawi 
Biskup Kartaginy, k tó ry  ma urzędować ja k o  Internun- 
cjuszPapiezki przy  Zawiadowcy Rzeszy.—  lOgo b .m . 
przysz ło  w Ratysbonie  do walki między żołnierzami 
8go i 4go pu łku; za wmięszaniem się ludu, patrol da ł  
ognia, przyezem 2ch ludzi po leg łe ,  a 7miu zostało ra 
nionych.—  Twierdza Lhrenbreitslein  jest już komple
tnie uzbrojona; wszystkie armaty są na swojem miejscu. 
Jenera ł  Scbarnhorst zwiedzi ją  w tych  dniach. Nad 
uzbrojeniem innych fortyfikacji pracują czynnie.

Z W . Xięztwa Poznańskiego, wre względzie udziału 
tamecznej szlachty w ostatniern powstaniu, między in- 
nemi donoszą: mów, odezw i p rzyrzeczeń ,  by ło  nie 
mało; lecz wszystko to jedynie dla tego, aby wciągnąć 
do buntu zaślepionych w łościan, i zwalić na nich 
wszystkie t ru d y  i niebezpieczeństwa: w ciągu bowiem 
całego czasu działań ,  zginęło ty lko  dwóch ze szlach
ty .  Zresztą jeżeli szlachcie Poznańskiej udało się ocalić 
życie swoje, poświęcając włościan, jednakże poniosła 
i ona karę  nader dotkliwą dla swego egoizmu, gdyż 
bunt w skutkach swych sp raw ił  zrujnowanie wszyst
kich obywateli.

W ę g ry . —  P. Kossuth  niejako wywiera dykta turę; 
o n to  kieruje wszystkiemi swojemi kolegami. Na nar a-
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dzie mianej przez niego z kilku Deputowanemi, przyjęto 
zamiar wyjednać od Sejmu, uch walenie poboru 200,000 
r e k ru tó w ,  i bezzwłocznie umieścić na stopie ruchomej 
40,000  ludzi; prócz tego, pierwsza siła zbrojna ludu 
będzie wezwaną do s łużby .—  Jzba niższa u tw orzy łasię  
lógro b. in., i obrała  Prezesa. Nazajutrz Kossuth  miał 
dw u godzinny przem ow ę, w której zażądał poboru re 
k ru tów , i uchwalenia kredytu  na wydatki nadzwyczaj
ne. Ministerstwo zaczęło już  było  doznawać oppozycji, 
ale gdy Kossuth zakończył wyrazami: aDziś my j e 
steśmy Ministrami, ju t ro  mogą być inni, ale zawsze 
kraj musi być ocalony! Czy uchwalicie wszystko?” 
Cała strona lewa powstała, za nią i inni członkowie, i 
wznieśli palce do g ó ry , jakby naznak przysięgi.  Kossuth 
wysilony zawołał jeszcze: »(Jginam się przed w ielko
ścią naszego narodu!” Nikt po nim nie w stąp ił  na mó
wnicę, jednomyślnie uchwalono z wołanie a rmj i i wyzna
czenie kredy tu  42 milionów zł. konw:. Ma byćzw nłany  
korpus 40,000 i wydatek ustanowiony jest na 10 do 
12tu miljonów.—  Z W ara sd yn u  donoszą, iż Ban Jella- 
chich, za przybyciem z A gram , 11 b.m. kazał w strzy 
mać wszelkie uzbrojenia przeciw W ęgrom; wojsko kro- 
ockie o trzym ało  rozkaz granicę opuścić, ponieważ 
w kró tce  zawartym  będzie pokój z Węgrami.

W ołoszczyzna. —  W  B ukareście  Igo  b. m. pano
wała radość niepamiętna. Metropolita podpisał usta
wę. Do nowego ministerstwa wstąpili także K am pia- 
n u  jako M. sprawiedliwości,  i Jan Odobesho, jako Mi
nister wojny. Konsul austrjacki Timoni, w yjechał do 
Wiednia.

W iochy . —  30go z. m. w yruszy ł  z Peschiery  park 
ar ty ler j i  z barykadami przenośnetni; nazajutrz słysza
no ogień armatni w  okolicy Legnago . —  Do Medyo 
łanu  w róc iło  z W iednia  kilku zakładników włoskich. 
—  Komendant cytadel Ii F erra ry  prosił  Marszałka R a 
deckiego o zluzowanie załogi,  z p rzyczyny chorób  
grasujących między żołnierzami. Marszałek odpisał, 
aby porozum iał się z Kardynałem Legatem, lecz tenże 
oświadczył,  że o niczem nie chce wiedz,ieć.—  Król 
F erd yn a n d  używa kąpieli morskich pod D arseną , i 
inało ukazuje się ludowi—  Całe ministerstwo sardyń- 
skie z wyjątkiem Pana Pnreto+podało się do dyinissji; 
P arelo  ma zlecenie u tworzyć nowy gabinet; dotychcza
sowe ministerstwo popierało plan 'zamienienia W łoch 
w  państwo federacyjne—  Toskanja w krótce ma uznać 
niezawisłość wyspy Sycylji.

Rozmaitości. 30go z. m. w skutek roztrącenia 
się ob łoków , znaczne sz,kody zrządzone zostały w gmi- 
nach Felloch , P ontafel i t. d. w Karyntji. —  Sławny 
malarz Girodet (Z y r o d e )  miał zwyczaj pracować 
w nocy. W  tym celu pracownia jego była oświetlaną 
z p r z e p y c h e m ,  a nadto, dziwaczny ten malarz w k ła 
dał na g łow ę rodzaj czapki, na k tórej zatkniętych 
by ło  kilkanaście świec woskowych. Co chwila w ó ła ł  
na służącego, aby mu g łow ę objaśniał. Malarz V an

der S t'a e te n ,  taką miał ła twość pracy, że wykonywał 
dziesięć obrazów na dzień; pomimo tego pośpiechu 
w  robocie, dawne przysłowie nasze, co nagle, to po 
djable, do prac V a n  der S lraetena  zastosować się nie 
da. Niektórzy malarzeoddawalisięmalowaniu w yłącz
nych tylko przedmiotów: /yssens ,m alow ał same t r o 
fea; V rom m an, węże, żaby. pająki i gąsienice; temu 
ostatniemu zdawało się nadto, że potrafi wynaleźć spo
sób wznoszenia się w powietrze. Jak drugi Ika r , p rzy 
p ią ł  skrzydła ,  ale w tej próbie złamał sobie nogę- , 
P rzy tom ny temu nieszczęściu przyjaciel,  r zek ł  do 
V rornm ana : »Kiedv już tak dobrze naśladujesz wę
że, nie chciejże naśladować ptaków.” —  Pewien kłam
ca do tego stopnia s trac ił  wiarę, że gdy raz w towa
rzystwie zaczął swoją bijografję od tvch wyrazów: 
nUrodziłem się...” jakaś Dama z dala siedząca zaw-ołała: 
)i?iie wierzcie mu Państwo, to jest kłamstwo.”

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZA W Y.
Bentkowski Felix  S ędzia*  Prom ny; Brykczyriski Bogusław Oby: 

z Mostowca: X . Czyżewski Rajni: P leban z Sobienkowa; F ia t Benja: 
Oby: z Arciechowa; Gorłow Jene:-M ajor z Radomia; Kochanowski 
Jan Radca* Brześcia Lit:; K oniarEuge: Urzęd: zPetersb:. Leszczyń
ski Ign: Oby: zBelna; M ostowski Józ: Oby: z Rawy; Neilfeld Salom: (
Kop: z Berlina; Ostrnmęcki W aler: Uczeń Ulliwer: z Petcrsb:; Sznej- 
der Leop: Oby: z Miłkowic; Zass Jen:-Lejt: z Międzyrzeca; Monter 
Karol Oby: z Zamościa; Prażmowski Żelisław Oby: z Białys/.ewa: X- 
Piesiewicz Jan Kanonik z Łowicza; Rylski Paw eł Inspek- z Rawy; 
ltk licki Ryre: Gimn: z Płocka: Sixstel Katarz: Małż: Jene:-.\lajora 
z Petersburga; Troszczyński Rom: Naucz: z Łowicza; ŻabickiKonst: 
Oby: z Pszczołeckiej W oli. (G. P.i

DONIESIENIA.
Pewna Osoba, mająca komis do W . JANKOW SKIEJ z pierw 

szego, a JASTRZĘBSKIEJ z drugiego ślubu; uprasza j ą ,  abv do 
Rządcy Hotelu L itew skiego po za-Teatrem , nadesłała adres swe
go teraźniejszego zamieszkania.

Michał BOLIKOWSKI, lat około 3B liczący, dawniej Oficjalista 
p ryw atny , przed kilku laty mieszkał w W arszaw ie, obecny jego i 
p oby t niewiadomy; fam ilja potrzebując wiedzieć jego zam ieszka
nie, wzywa go, ażeby udzielił o sobie wiadomość do Puławskiego 
S ubiekta Zegarm istrz:, pod Nr 587. Również uprasza się każde
go, k toby  wiedział o jeg o  teraźniejszym  pobycie, lub też miejscu j 
zgonu, na przypadek jeżeli życie zakończył, ażeby o tern zaw ia
domić raczy ł, za co jeżeli żądać, będzie, otrzym a nagrodę.

I  Dla Osoby słabe j p łc i  żeńskiej, je s t do w ynajęcia POKÓJg
l u  Akuszerki, w Hotelu Polskim , przy ulicy Długiej Nro 585. |

OKAL na lin  p iętrze, w oficynie, 7 Pokoi, z an
gie

—  —  r x— ” 7 "   j  ’  ••■7 o  m u  m iii}
elską, Piwnicą i Drw alnią, z powodu w yjazdu, je s t do naję-

. 1 Ilao/lmrA oaat.ii wntvvi nllAlt I OCzno \ M W A O
‘  t  f  J J --------" 1

od każdego czasu, p rzy  ulicy Leszno N r 723.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 17.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ierw ej Mama, P io tr i Paweł,

j Icek S ęd zią .—  Jutro , IF spółka  z Szatanem .

i' Pierwszy tra n sp o r tS L E M l f p r a w d z i w y c h ) A
\   8r Holenderskich, z tegorocznego połowu, nadszedł J

-ia złn l l nu J l . .  T i . i n n r r  n l i rs t  -lżw czoraj no le ją  żelazną do Handlu Jana K1EDEL,- p rzy  ulicyA 
l/N ow o-Senatorkiej pod Nrem 477 iii; R.
q i  ... —  — — -—

Sprostow anie.—  W  wczorajszym Iiurjerze, w ogłoszeniu o w yj
ściu tomu V i M go, kończących dzieło : Królowa Mar go , uazwi- 
sko wydawcy, zamiast Rudnicki, czytać należy: Chodcfki.


